Wydanie wieczorowe. 


PRENUMERATA: 


Rocznie . „ „ . 24 mrk, 
półrocznie . „ . 12 mrk, 
kwartalnie . 6 mrk. 
miesięcznie, . „ 2 mrk, 


wraz z odnoszeniem do domu 
ub przesylką pocztową. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane przed tekstem 
i w tekscie — wiersz 1.75f. 
Nekrołogja „ „ 75 fen. 
Reklamy . « „ 70 fen, 
Zwyczajne (5szpalt) 50fen. 
Drobne ogłoszenia po6 fen. 
za wyraz. Najniniej 50 ien 


OZ Z Z Z CE R 


Pe” ROKÓWEREH Sroda, 3 Kwietnia 1918 r. 


Gościnne występy 
fleksanira Zelwerowicza. 


© środę dn. 31 czwartek d. 4,0 godz. 7 i pół 


BOO DNI 


Komedja Jekka w 3 aktach Pawła Gavaut'a. 
siątek d.5 1 w niedzielę dn. 7,0g.71 pó 


Pigmalion 
Komedja w 5 aktach Bernarda Shav'a, 
ü sobotę, dn. 6 kwietnia o godz. 7 i pół wiecz. 


Odrodzenie 


Komadja w 3 aktach Schöntəna. 


Władza zwierzchnia 
a państwo. 


Rozwiązywanie zagadnień międzyna* 
rodowych jest bodaj że najbardziej tru- 
dną i odpowiedzialną dla polityka rze- 
czą. Póki chodzi o regulację jednej 
jakiejkolwiek kwestji lub ich komplek- 
su, póty -ewentualnie uczyniony błąd 
nie pociaga za sobą tak daleko idą- 
cych skutków, jak kwestja takiego leb 
innego zdecydowania np. w sprawie 
tworzenia nowego państwa. 

Cały szereg podobnych postulatów 
stanął obecnie przed polityką niemiec- 
tą na wschodzie. Projekty idą jedne 
za drusiemi, narazie żaden nie zosta 
w zupełności i bez zastrzeżeń zaakcep- 
*owany. Chodzi o wybranie form rzą- 
du dla Litwy, Kurlandji, Estlandji i o 
wytworzenie kontaktu między niemi a 
Rzeszą. 

Poniżej damy krótki przegląd roz- 
maitych formuł, jakie praktyka miedzy- 
narodowa wytworzyła w podobnych sy- 
tuacjach, Naturalnie, nie wyczerpują 
one całego materjału, nie przewidują 
też wszystkich, możliwych jeszcze roz- 
wiązań. Mogą jednak one służyć do 
ułatwienia w erjentowaniu się w zawi- 
łej dość i niepopularnej terminologji 
prawa międzynarodowego. 

* 4: 
e 


Każda osoba fizyczna lub prawna, a 
wiec każdy człowiek, przedsiębiorstwo, 
„owarzystwo, gmina lub państwo, ina- 
czej mówiąc, każdy subjekt prawa pry- 
watnego lub publicznego posiada pe- 
wien zakres działania przez ustawy i 
zwyczaj unormowany, w którym może 
Bię swobodnie obracać, nie będąc przez 
Ładne inne jednostki prawne ograniczo= 
ny. Natomiast dopuszczalne jest w zu- 

łności dobrowolne krępowanie swo- 

ej swobody ruchów, ujęte w formę zo- 
bowiązania. Tak więc nikt, np. nie jest 
zmuszony do oddawania swej pracy 
innym; może natomiast zobowiązać się 
kontrastem do pełnienia pewnych świad- 
czeń, (np pracy we fabryce) na ozna- 
czony przeciąg czasu, 

Podobnież i każde państwo posiada 
zupełną swobodę ruchów i to w zakre- 
gie © wiele większym. 
ono bowiem suwerenne, 


W zasadzie jest 
to jest nieza- 


ORGAN NARODOWY. 


Założyciel i wydawca Jan Grodek, 


leżne od nikogo. Prof. Liszt nastenu- 
jącemi słowami określa suwerenitet: 
„Jako właściwość państwa jest to naj- 
wyższa, samodzielna zarówno nawew* 
nątrz jak i nazewnatrz siła państwa 
(summa potestas), niezależna od żadne- 
go innego autorytetu". 

Natomiast może ono ograniczać swą 
swobodę działania drogą zobowiązań; 
może tedy przejmować na się obowiąz- 
ki zarówno jak i nabywać prawa z isto- 
ty swej do niego nie należące. 

Każde państwo, skoro tylko inne 
państwo prawo do tego tytułu mu da= 
ją, staje się członkiem społeczeństwa 
narodów, to znaczy podmiotem prawa 
międzynarodowego. Nie będziemy tu 
wchodzić w treść uprawnień i obowiąz- 
ków, jakie stąd nań spadają, bowiem 
określenia powyższe potrzebne nam 
były, celem łatwiejszego rozwinięcia 
pojęcia unji państwowych. 


* a 
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Formy państw zależą od ich we” 
wnętrznej konstytucji 
ich należy do przedmiotu prawa pań- 
stwowego” Prawo międzynarodowe zaj- 


muje się tylko niemi, o ile chodzi o u=- 


grupowania się kilku mniej lub więcej 
suwerennych państw i na ile mają one 
prawo obrotu międzynarodowego. 

Niezależne państwa tworzyć mogą 
albo związek państw albo państwo 
związkowe, łączyć się albo unją realną 
albo też osobistą (personalną). 

Związek państw jest luźną forma po” 
łączenia, mającego na celu wspólne i 
lepsze chronienie interesów wszystkich 
kontrahentów. Każde państwo zacho- 
wuje swój pełny suwerenitet, występuje 
samodzielnie nazewnątrz, choć nawef 
sam związek może prawa tego nie po- 
siadać. Do związku należeć mogą i 
pod wspólnym znajdować się dachem 
monarchje i republiki, Mogą one je- 
dnak zrzec się pewnych swych praw 
suwerennych na rzecz związku, który 
może otrzymać jako taki prawo przed- 
stawicielstwa międzynarodowego. Jako 
przykład dać tu można Związek Nie- 
miecki z lat 1815—1866, który był zrze- 
szeniem zupełnie suwerennych państe- 
wek, zaś zwierzchniej władzy centralnej 
nia posiadał. 

Państwo Związkowe (przykład: Rze- 
sza Niemiecka, Szwajcarja, Stany Zjedn., 
Brazylja, Meksyk, Argentyna) jest samo- 
dzielnem podmiotem prawa międzynaro 
dowego. Ma ono organ centralny wła- 
dzy, który stoi ponad państwami po- 
szczególnemi i posiada wybitne prawo 
obrotu międzynarodowego, podczas gdy 
one w słabszej mierze z tego korzystają. 
Kantony szwajcarskie mają np.: prawo 
zawierania w pewnych wypadkach u- 
mów międzynarodowych, choć nie mogą 
utrzymywać zagranicą oddzielnych po- 
słów; w Rzeszy Niemieckiej Bawarja na 
zasadzie profokułu umowy z dn. 23 li- 
stopada 1870 r. utrzymuje własne misje 
dyplomatyczne zagranicą. 

Unja realna zespala ściśle objęte nią 
państwa. Nazewnątrz występować one 
mocą tylko wspólnie. Konstytucje obu 
państw zawierają przepisy unji, która 


i rozpatrywanie . 


uwidocznia się przedewszystkiem w je- 
nej władzy zwierzchniej. Praktyka 
państwowa dotychczas zna fu tylko 
władzę monarchiczną, tak, iż można po- 
wiedzieć, iż unja realna posiada wsról- 
nego monarchę, która to okoliczność 
już z góry jest przepisana, bowiem tu 
wciela się sama idea unji. Ponieważ 
tradycja uważa przedstawicielstwo dy- 
plom:fyczne za reprezentację królewską, 
przeto rzeczą jestzrozumiałą, że repre- 
zentowana jest unia jako taka, nie zaś 
oddzielne jej państwa. Zresztą dopusz- 
czalne są w tym względzie male wy- 
jątki (samodzielna polityka handlowa, 
prawo wysyłania konsulów i t. d.) 
Wybitnym przykładem takiej 
realnej są Austro-Węgry od r. 1867. 
Unja personalna jest najbardziej lu- 
źnym związ<iem państwowym. Powstaje 
ona wtedy, gdy naród powoła na tron 
monarchę, pasującego już w państwie 
innym. Tas więc jest wypadkowa, 
nie zaś, jak w unji realnej, konieczna 
wspólność władzy najwyższej. Pozatem 
każde państwo jest zupełnie samodzieł- 
ne w swei polityce zarówno wewnętrz- 
nej, jaki zewnętrznej; utrzymuje swych 
agentów dyplomtatycznych, zawiera trak- 
taty, wypowiada wojny, zawiera pokój 
itd. Nie wyklucza to, naturalnie, moż- 
ności spółdziałania państw, cbjętych 
unją personalną w ich najbardziej ści- 
słych, przyjacielskich stosunkach. 
Przysładem może tu być przede- 
wszystkiem Polska za Sasów, Nider- 
landy i Luksenburg od 1815—1890, Bel- 
gja i Kongo od 1885—1908, Prusy i 
Neufchatel od 1707—1857, wreszcie, co 
jednak w wielu punktach jest sporne, 
Szwecja i Norwegia aż do czasu, gdy 
przez porozumienie Karlstadtskie w ro- 
ku 1905 związek ten został zerwany. 


unji 


Hir. Czernin o położeniu. 


Pod przewodnictwem burmistrza Wie- 
dnia członkowie -konferencji ławników wie- 
deńskiej rady gminnej przybyli do mini- 
stra spraw zewnętrznych. Burmistrz dr. 
Weisskirchner zwrócił się do br. Czernina 


-z przemową, na którą hr. Czernin odpo- 


wiedział, co następuje: 

Wasza Ekscelencjo oraz szanowni pa- 
nowiel Jestem gotów odpowiedzieć na po- 
stawione mi przez pana burmistrza pyta» 
nie, aby w ten sposób szanownym panom, 
jak również szerokim masom ludności dać 
możność wejrzenia w stosunki polityczne, 
Mówiłbym chętnie przed kompetentnem 
forum, t. j. delegacjami. Względy techni- 
czne przeszkodziły mi uczynić to i oto 
korzystam ze sposobności, aby obecnym 
tu panom przedstawić obraz obecnej sy- 
tuacji międzynarodowej. 


Zawarcie pokoju z Rumunją zakończy 


wojnę na wschodzie. Trzy traktaty poko- 
jowe zostały zawarte — z Petersburgiem, 
z Ukrainą i z Rumunją. Zamknęło to je- 
den jeszcze rozdział wojny. 

Nim zwrócę się do poszczególnych 
traktatów pokojowych, by omówić je 


szczegółowiej, chciałbym zatrzymać się. 


Cena 10 en. 
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REDAKCJA 
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„GAZETY ŁÓDZNIEJ” 


ul. Przejazd 8. 
Skrzynka pocztowa Ne 54 
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otwarta od 8 i pół rana 
do 6-ej wieczór, w święta 

od 6 do.10 rano. 


Redakcja 
czynna od g. 9-ej do S-ej 
codziennie, w wiellje świąt 
do 40 wieczór. 
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nad wynurzeniami pana prezydenta Słae 
nów Ziednoczonych, w których odpowie» 
dział on na mowę moją wygłoszoną w dn, 
24 stycznia r. b. w austrjackich delegas 
cjach, W pewnych krajach mowa pana 
Wilsona była zrozumiana jako usiłowanie 
wbicia klina pomiędzy Wiedeń i Berlin, 
Ja nie przypuszczam tego, mam bowiem 
zbyt wysokie mniemanić o dyplomatycze 
nych zdolnościach pana prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych, aby wierzyć, iż byl 
on zdolny:do podobnego biegu myśli, 

On nie chce tego, albowiem wie, że 
jest to niemożliwem, Pan Wilson przypue 
szcza może jednak, iż Wiedeń jest podaa 
tniejszym gruntem do rzucenia tam zi% 
ren pokoju powszechnego. Pan Wilson 
powiedział sobie może, iż monarchja au: 
strjacko-wępierska ma szczęście. posiada« 
nia panujacego, który szczerze i uczciwie 
pragnie pokoju powszechnego, że ten mo 
narcha jednak nigdy nie popełnił zdrady 
i nigdy nie zawrze pokoju haniebnego, 
że za cesarzem i królem, stoi 55 miljo» 
nów ludzi. Pan Wilson powiedział sobie 
może, że ta skupiona masa przedstawia 
siłę, której nie wolno niedoceniać, że te 
uczciwe i silne pragnienie pokoju, które 
wiąże monarchów, rządy, ludy obu państw, 
jest wstanie być rzecznikiem tej wielkiej 
idei, w której służbę oddał się p. Wiison, 

W odpowiedzi panu Wilsonowi mogę 
jeno powiedzieć, że i ja również uważam 
za bardzo doniosłe to, że kancłerz Rzeszy 
w swej doskonałej mowie w dniu 25 lutes 
go oświadczył, że cztery zasady, które pan 
Wilson podkreślił w swej mowie z dnią 
11 lutego, stanowią podstawę, na której 
można oprzeć roztrząsania pokojowe. 

Ja w zupełności podzielam to zdanie, 
Czy jednak pan prezydent w dążeniu 
swem zdołał przekonać i swych sprzymie< 
rzeńców, jest kwestją otwartą, Bóg jest 
mym świadkiem, iż uczyniliśmy wszystko, 
co było jeno możliwem, by niedopuścić 
do ofensywy. Koalicja tego nie chciała, 
Pan Clemenceau krótko przed rozpoczę: 
ciem ofensywy na froncie zachodnim zwró: 
cił się do mnie z zapytaniem, czy byłbym: 
gotów przystąpić do rokowań pokojowych 
i na jakiej zasadzie, Niezwłocznie też, po 
porozumieniu się z Berlinem, odpowie- 
działem, że jestem do tego gotów i nie 
znajduję wobec Francji żadnych przeszkód 
na drodze do pokoju, prócz dążenia jej 
do odzyskania Alzacji i Lotaryngji. Z Pa- 
ryża otrzymałam odpowiedź, iż na tej pod- 
stawie nie może dojść do rokowań. Po: 
tem nie było już wyboru. Potężna walka 
rozgorzała już na zachodzie. Austrjacko= 
węgierskie i niemieckie wojska walczą ra- 
mię przy ramieniu, jak walczyły wspólnie 
w Rosji, Serbji, Rumunji i Włoszech. 

Walczymy zjednoczeni ku obronie Aux 
Btro- Węgier i Niemiec, Nasze armje przeko« 
nają koalicję, że asęiracje francuskie i wlo- 
skie, co do naszych terytorjów, są utopja« 
mi, które się straszliwie zemszczą, Wał: 
czymy nie dla celów imperjalistycznych f 
zaborczych, zarówno naszych jak niemiec 
kich, jednakże aż do ostatka będziemy sził 
wspólnie dla naszej obrony, dla naszego 
życia państwowego i dla naszej przyszło» 
ści, Rokowania pokojowa z Rosją zadały 
pierwszy cios woli bojowej naszych wrogów. 
Były one zwycięstwem idei pokojowej. Bye 


posiadasz jeszcze dosyć pieniędzy, które możesz po: 
życzyć swej ojczyźnie. Każdy zatrzymany fenig prze- 


dluża wojnę. 


Każda godzina wojny oznacza dalsze 


ofiary w mieniu i krwi. Nie wahaj sie. podpisz! 


łoby dzieciństwem niezrozumieć jak ścisły 
wiązek wewnętrzny posiadają poszczególe 
ue zawarcia pokoju. Uznaliśmy odłączenie 
Ukrainy od państwa rosyjskiego, i wynika» 
jaca z tego korzystną dla nas sytuację wy- 
Byskaliśmy dla celów naszych, zawierając 
pokój z Ukrsiną. 

Pociągnęło to za sobą pokój z Peters- 
burgiem, który z kolei postawił Rumunję w 
takiem położeniu, iż i ona musiała zawrzeć 

okój. Nieznaczne wyrównanie granicy, 

które uzyskaliśmy nie stanowi aneksji, Zu- 
palnie prawie nie zamieszkane terytorjum 
sluży wyłącznie do celów obrony militare 
nej, Od Rosji nia zażądaliśmy ani jednego 
kilometru kwadratowego. 

W chwili, gdy z powodzeniem dążymy 
do nawiązania przyjaznych stosunków z Ru- 
munja; nie chcę rozkrwawiać starych ran, 
ale każdy z was, panowie, sna historję wy- 
buchu wojny rumuńskiej, przyzna mi, iż 
było moim obowiązkiem, przez odpowiednie 
przesunięcie granie zabezpieczyć ludy mo- 
narchji przed podobnemi napadami i w 
pi zyszłości." 


frenika_polityczm. 


Na Zachodzie. 


Walki w okolicach Amiens i Com- 
piegne nie ustają; świadczą one o tem, 
pr wagę dowództwo niemieckie przy- 

ada do zdobycia tych ważnych pun- 
któw strategicznych. W sprawie tej 
„Ziiricher Tagesztg.” pisze: 

„Wojska niemieckie oddalone są już 
od Amiens zaledwie o 10 kilometrów. 
Ważny punkt kolejowy północny, który 
łączy wojska angielskie i francuskie, 
znajduje się bezpośrednio na obszarze 
operacji wojennych. Jak informuje „Ba- 
seler Anzeiger*, Amiens od dwóch dni 
pozostaje w ogniu cieżkiej artylerji nie- 
mieckiej. Również ważne punkty kole- 
jowe Doullons i St. Poł znajdują się 
pod działaniem niemieckich dział dale- 
konośnych*. 

Po za tem w sprawie bombardowa- 
nia Compiegne donoszą z Berlina: pod 
datą 2 b. m.: dworce kolejowe w Com- 
piegne i Soissons, jak również zbioro- 
wiska wojskowe w tych okolicach, zo- 
stały obficie zarzucone bombami. Dwo- 
rzec w Compiegne, oraz linja kolei 
Clermont-Amiens znajdują się stale pod 
ogniem ciężkiej artylerji niemieckiej, 

Jako skutek tych działań uważać 
należy ewakuowanie całego szeregu 
miejscowości. 

„Le Petit Parisien* pisze: 

„Amiens, Beauvais, Clermont i wszyst- 
kie pobliskie miejscowości zostały ewa- 
kuowane. 

Ewakuacja nastąpiła na żądanie do- 
wództwa angielskiego, w celu usunięcia 
wszystkiego, co stałoby na przeszkodzie 
vegularnemu odwrotowi armji 

Wiele osób, mimo grożącego niebez- 
pieczeństwa, nie chciało opuszczać 
swych siedzib, wskutek czego policja 
angielska musiała zmuszać je siłą do 
przyłączenia się do grup uchodźczych”*. 


Bombardowanie Paryża 
trwa dalej. 


„Nieuve Rotterdamsche Courant* do- 
wiaduje się z Paryża, że badanie odłam- 
ków pocisków, stwierdziło, iż Paryż bom- 
bardują cztery działa, z których po dwa 
strzelają co drugi dzień. 

Na skutek tego, komunikacja kolejowa 
z przedmieściami została jaknajbardziej 
ograniczona, Z polecenia prefekta, dachy 
wielu gmachów paryskich zostały pokryte 
materacami i oponami ochronnemi. 

Wypadków śmiertelnych było dużo 
zwłaszcza w jednym z kościołów parys- 
kich Po za tem urzędowe doniesienia 
szwajcarskie potwierdzają wiadomość, że 
pocisk dalekonośnego działa niemieckiego 
spowodował w Paryżu Śmierć szwajcar- 
skiego radcy legacyjnego Strochlina wraz z 
jego małżonką, oraz dwojgiem dzieci w wie- 
ku lat 11 i 4%, 

„Lokalanzeiger* donosi 2 Paryża: 

Podług nadeszłych tu depesz w ciągu 
ostatnich 2-ch dni spustoszenie w Paryżu, 
spowodowane przez pociski dalekonoś- 
nych dział Kruppa przybrało na rozmia- 
rze i na intensywności spowodowanych 
szkód, 

Pierwsze i drugie Śniadania ludność 
fada na stacjach kolejki podziemnej. 


Uwagi francuskie, 

W dzienniku paryskim „Paye“ kapi- 
fan Vidal, który osobiście przebył pier- 
wszą część wojny obecnej, pisze, że 
jest wielce ryzykownem rzucać ciągle 
nowe oddziały wojsk w wir przegranej 
bitwy. Byłoby | erzystniej cofnąć się do 
Sekwany i, opierając się o tę rzekę, roz- 


począć samodzielną ofensywę dałe] na 
wschód. 

W tymże duchu wyraża się i „Jour- 
nal des Debats.* Angielski korespon- 
dent wojenny, Gibbs donosi, że bitwa 
we Francji jakby osłabła; przeciwnik 
jest zajęty przegrupowaniem swych 
wojsk. Ciągle jeszcze obiegają pogłoski, 
że niemcy posiadają w rezerwie wielkie 
ilości tanków, które w odpowiedniej 
chwili zostaną użyte do ataków, 


Anglja wytęża swe siły. 


Powaga chwili na zachodzie spowodo- 
wała wezwanie Lloyda George'a do preze- 
sów ministrów Kanady, Australji, potud- 
niowej Afryki, Nowej Zelandji i New 
Fowndlandu, w którem wskazał na konie- 
czność przesłania pomocy wojskowej, oraz 
zaznajamiał ze Środkami, jakie rząd an- 
gielski poczynić zamierza w tym wzglę« 
dzie w parlamencie, poczem wzywał rząd 
dy kolonji do jaknajszybszego powiększe- 
nia kontyngensów, gdyż do walki trzeba 
będzie użyć wszystkich żołnierzy. 

Wobec ciężkiego położenia angielscy 
robotnicy wyrzekli się strajku, o którym 
przed kilku dniami pisaliśmy. 

Z Hagi piszą: 

„Projektowary strejk powszechny robo- 
tników przemysłu metalurgicznego i ma- 
szynowego, który już rozpoczął się tu i 
owdzie i przybierał charakter groźny, zo- 
stał zaniechany wskutek wypadków na 
froncie francuskim. 

Rząd ze swej strony wyraził gotowość 
odłożenia wprowadzenia w życie zarzą- 
dzeń, które były powodem ogłoszenia 
strajku, do czasu zakończenia ofensywy 
niemieckiej. 

Tak więc robotnik angielski umie swo- 
je sprawy zawodowe podporządkować spra- 
wom większej wagi, sprawom państwo- 
wym. 


Nastrój pokojowy we 
Francji. 


Do „Vos. Ztg.* donoszą z Genewy, że 
proces o zdradę kraju, wytoczony przeciw 
Helenie Brion, ujawnił po części nastrój 
opinii ludności francuskiej, Poglądy li- 
stu Lansdowne'a znalazły podobno przy- 
jęcie przychylne w całej Francji. Organi- 
zacje pokojowe pracują pod hasłem: do- 
syć krwi, zawrzyjmy pokój. 


Cesarz Wilhelm do cesarza 
Karola. 


"= Ces, Wilhelm wysłał do ces, 
telegram następującej treści: 

Odczuwam wielkie zadowólenie, gdy 
uprzytomniam sobie te wielkie czyny, ja- 
kie Twoje i Moje armje spełniły wraz z 
swemi sprzymierzeńcami w wiernym bra- 
terstwie broni przeciw liczebnie silniejsze- 
mu wrogowi. Szczególną radość mi spra- 
wia, iż na pamiątkę zakończenia walk na 
wschodzie odznaczyłeś wielu mych gene- 
rałów orderami. -> 

Dzięki Ci, iż w tej chwili znów akcen- 
tujesz konieczność ścisłego związku na- 
szego celem rozwiązania wielkich zadań, 
jakie jeszcze są przed nami. 

Pozdrawiam Cię w wiernej przyjaźni, 

Wilhelm, 


Ces. Karol odpowiedział: 

Wielką radością napełniać Cię muszą 
powodzenia armji stojących pod Twym 
dowództwem. Oby wszystko co dalej na- 
stąpi było błogosławieństwem Bożym ob- 
darzane w równej mierze, a rychły pokój 
oby był nam danył 

Przyjm dzięki za odznaczenia jakich 
udzieliłeś mym generałom. 

Serdeczne pozdrowienia w wiernej 


przyjaźni. 
Karol. 


C:Iznzczenia tureckie. 


K ahe Milli donosi z Konstantyno- 
pola: 

Z okazji osiągniętych w ostatnich dniach 
na froncie zachodnim sukcesów, sultan 
turecki ofiarował marszałkowi polnemu 
v. Hindenburgowi order Medżidi z bry- 
laatami i mieczami, zaś pierwszemu kwa- 
termistrzowi gen. Ludendorilowi — order 
Iftikhar z brylantami i mieczami, 


Karola 


Koalicja a Rosja. 


Pet. ag. tel. donosi: Dn. 1 b. m. wies 
czorem przybyli z Finlandji do Peters- 
burga i udali się w dalszą podróż do 
Wołogdy: ambasador francuski, Nou- 
łens, poseł serbski, oraz ambasador 
włoski. Na zapytanie o stanowisko ko- 
alicji w stosunku do Rosji, Noulens od- 
powiedział: Niechaj za odpowiedź po- 
służy fakt, że pozostajemy w Rosji. Nie 
mamy zamiaru jej opuszczać, szczegól 
nie wobec dzisiejszej sytuacji. 


GAZETA ŁÓDZKA 


Serbja za dalszem prowa” 
dzeniem wojny. 

Z Korfu donoszą: Pasicz w oświad- 
czeniu, złożonem przed skupczyną, we* 
dług doniesienia Agencji Havasa, powie- 
dział i że Serbja pozostanie swym sprzy* 
mierzeńcom wierna aż do końca. Po- 
kój nie będzie trwałym, dopóki nąrody, 
jęczące pod tyranią niemiecko-austriac- 
ko-węsierską, nie zrzucą z siebie jarzma. 

Oświadczenie Pasicza przyjęte zo- 
stało jednogłośnie. Postanowiono przez 
aklamację wysłać adres do parlamen- 
tów — angielskiego i francuskiego. 


Rada m. Rygi za przyłącze” 
niem prowincji nadzaltyc= 
kich do Niemiec. 


„Voss, Ztug.* donosi z Rygi: 

Ryska Rada miejska jednogłośnie, łą- 
cznie z przedstawicielemi łotyszów, wypo- 
wiedziała się za przyłączeniem prowincfi 
nadbaltyckich do Niemiec. 

Również przyjęty został wniosek do- 
datkowy  łotyszów © zagwarantowaniu 
odrębności narodowych i kulturalnych na- 
rodu łotewskiego pod każdym względem. 


Walki pod Ekaterynosła= 
wie ma 


Do pism berlińskich donoszą z Pe- 
tersburga: 

Niemieckie i austro-węgierskie woj- 
ska, razem z oddziałami ukraińskiemi, 
dotarły do Ekaterynosławia i walczą z 
armją Aleksiejewa i Korniłowa. 

Celem ich operacji jest Nowoczer- 
kask i Carycyn, które uchodzą za Śro- 
dowiska rewolucyjne. 

Posuwanie się ku E:aterynosławowi 
następuje równocześnie z dwóch stron: 
od zachodu i od wschodu; punkt we- 
złowy kolei południowych, Piatichafka, 
znajduje się już w rękach wojska au- 
strjackiego. 


Handel wymienny z Ukrainą. 


Do dzienników wiedeńskich donoszą 
z Kijowa: Na posiedzeniu komisji gos- 
podarczej w Kijowie zostało uchwalo* 
nem, że Ukraina jakna'szybciej ma do- 
starczyć 2 miljony pudów nasion dla 
Galicji i Bukowiny. Wzamian za to 
U.raina otrzyma z Galicji i Bu*owiny 
naftę i benzynę, z Niemiec zaś—węgiel 
i koks. 


Że spraw ukrai?tskich. 


„Dziennik Kijowski” donosi o mia- 
nowaniu delegata w czasie rokowań 
pokojowych Lewickiego posłem w Kon- 
stantynopoalu. 

Również to pismo pisze o wysłaniu 
ukraińskich delegatów handlowych do 
Berlina, Konstantynopola i Sofji. 

Rząd ukraiński zabroni! używania 
języka rosyjskiego w całej Ukrainie. 


Pierwsza ambasada polska, 
W Petersburgu została utworzona am- 


basada polska (7). 


Telegramy. 
Komurikat niemiecki. 
Berlin, 2-go kwietnia. (Urządowo) 


Z widowni zachedniej. 
Na polu bitwy sytuacja nie uległa 


| zmianie. 


Z dużemi stratami  rozchwiały się 


` kontrataki wykonywane przez nieprzyjacie- 


ła na Hebuterne, a ze szczególną zacięta” 


'ścią na zdobyte przez nas wzgórza mię- 


dzy strumieniem Lys i rz. Avre: Między 
Avre i Oise odbyły się mniejsze potyczki 
piechoty, 

Francuzi ostrzeliwali w dalszym ciągu 
Łaon. Padło ofiarą wielu mieszkańców, 
W rezultacie potyczek wywiadowczych na 
wschodnim brzegu Mozy pod Haudiomont 
i na południowym wschodzie od Thann 


' wzięto jeńców. 


— — 


Wczoraj zestrzelono 22 nieprzyjaciel- 
skie latawce i 5 balonów. Porucznik 
Kroll odniósł 23 zwycięstwo w powietrzu. 

W energicznem wykonywaniu oadleg- 
łych wyviadów od wybrzeża do okolic 
nad Somrme, nadzwyczajnych czynów do- 
konat 3 oddział lotniczy, pod kierownict- 
wem nadporucznika Fricke, 


Z pozostałych terenów walk nic no- 
wego. 
Pierwszy Generat-żwatermistrz 
ŁUBENOOKER. 


Sprawozdanie admiralicji 
niemieckiej. 


BERLIN, 2-go kwietnia. (Urzędowo) 


Jedna z naszych łodzi podwodnych 
pod komendą kapitana porucznika en- 
ningera, w zachodniej części kanału an- 
gielskiego zniszczyła 6 parowców i żagloe 
wiec ogólnej pojemności przeszło 22,000 
ton regestr. brutto, Pięć z zatopionych 
parowców zostało storpedowanych w po- 
śród silnej eskorty, 

Pomiędzy zniszczonemi okrętami znaje 
dowały się: angielski uzbrojony parowiec 
„Lady Cory Wright* (2516 ton regestr. 
brutto) z ładunkiem węgla, angielski pa- 
rowiec uzbrojony tego samego typu (oko- 
ło 5500 ton pojemn.), wielki parowiec 
uzbrojony pojemności conajmniej 7000 
ton regestr, brutto, oraz jeden parowiec 
towarowy. Zaglowcem był francuski och= 
raniacz „Fileur*. 

Szef admiralicji marynarki. 


W ROSJI. 


Za „Kurjerem Polskim* podajemy po- 
niżej wieści z Rosji, zaczerpnięte Z opo* 
wiadań p. Jana Glinki, 

„Przewrót rosyjski odbił się oczywiście 
w wysokim stopniu na losach olbrzymiej 
rzeszy emigrantów polskich, zarówno tych, 
których zapędziła do Rosji ewakuacja 
1915 r„ jako teź i zdawna tam osiadłych. 

Pan Glinka wystawia przedewszystkiem 
pierwszorzędne Świadectwo organizacjom 
ratowniczym polskim, działającym na te- 
renie rosyjskim. 

Marcowa rewolucja 1917 r. zastała 
w pełnym rozwoju zarówno Czntralny 
Komitet Obywatelski jak i Polskie Towa= 
rzystwo Pomocy Ofiarom wojny. Ogół 
zaregestrowanych wychodżców polskich— 
głównie włoścjan, inteligencji bowiem nie 
spisywano — wynosił 744,000, Z tej licz 
by C, K. O. roztaczał opiekę swą nad 
333 tysiącami. 

Wszystkie te organizacje łączyła pos 
wołana do życia we wrześniu 1915 r. „Ra 
da Zjazdów* z mec. Lednickim na czele. 
Odgrywała ona jednakże rolę głównie kon- 
taktowa, uzgodniającą całą akcję opieki 
nad emigrant"mi pod względem planu i 
środków działania. Te ostatnie były bar- 
dzo szerokie. O rozwoju szkolnictwa 
świadczy, iż w samych tylko szkołach C, 
K. O, pobierałó naukę 85,000 dzieci pol- 
skich. Pozatem niosły organizacje nasze 
uchodźcom pomoc w żywności, mieszka” 
niach, odzieży, udzielały im porad praw- 
nych i dbały o ich potrzeby religijne, 
czego dowodem, iż z ramienia Centralne- 


. go. Komitetu Obywatelskiego w 40 okrę- 


gach pracowało nad ludem 105 księży, 
Pozatem wszystkim C. K. O. pośredniczył 
też w wyjędnywaniu dla zrujnowanych 
przez wojnę włoścjan polskich odszkodo- 
wań rządowych i w tym zakresie akty © 


; stratach dokonywane przez tę instytucję 
.w Rosji, miały moc prawną i wystarczały 
jako podstawa do obrachunków i wypłat... 


Wszystko to razem daje pojęcie; jaki 
olbrzymi zakres potrzeb i interesów 


 uchodźczych obejmowały organizacje ra- 
,townicze, rozporządzające zresztą znacz 


nemi subsydjami rządowemi, dochodzące- 
mi do 6 miljonów rubli miesięcznie. Szy- 
kanowane pod względem politycznym — 
finansowo instytucje stały dobrze aż do 
końca panowania Mikołaja ll-go i dopiera 
przewrót państwowy pozbawił je środków 
pieniężaych. : 

Pierwszy ten kryzys trwał jednak nić» 
długo i rząd tymczasowy po jakimś Cza- 
sie przywrócił dawne zapomogi, z których 
istniały tłumy wygnańcze, 

Szczególnych sympatji do nas i rząd 
tymczasowy jednakże nie zdradzał. Słowa: 


: „niepodległość Polski”, jak wiadomo wy- 


ksztusił niechętnie, zaś i po uznaniu niby 
tej zasady traktował polaków, jako pod- 
danych rosyjskich, odrębności ich pań- 
stwowej w praktyce w niczem nie uzna- 
jąc. Jedynie utworzenie Komisji Likwida= 
cyjnej było czuaką, iż o dalszym „pano- 
waniu* mad pciakami już się nie myśli. 
Póki u władzy trwał Kierenskij stosunki 
jednak były znośne. Zmieniło je zupełnie 
zwycięstwo bolszewików. 

Od października r. z. sprawy uchodź« 
ców polskich w Rosji wchodzą w nowe, 
wprost rozpacziiwe stadjum. Niemało w 
tem winy radykalizmu polskiego, który 
wkrótce począł z bolszewikami śpiewać 
unisson. 

Oczywiście główną rolę poczęła teraz 
odgrywać polska SD-ecja, dla której nag- 
le otworem stanęły jaknajdalej idące mo: 
żności oddziaływań. Bolszewicy uważali 
ją za swoją filię jakgdyby, popierali ją I 
zasiiali ze swych funduszów. 

Powstał Komitet do spraw polskich, 
przy ogólnym Komitecie do spraw naro 


N 91. 


dowościowych, stworzonym dla możliwego 
zniwelowania aspiracji plemiennych przez 
rząd Lenina i Trockiego. We wszystkich 
większych skupieniach pojawiają się t. 
zw. komisarze do Spraw polskich, bez ści- 
śle określonych kompetencji, jak wszyst- 
kie władze bolszewickie, ale z tą samą 
zawsze tendencją rozbijania istniejących 
organizacji polskich, jako „burżuazyjnych” 
i wprowadzania w nie zamieszania, waśni 
1 fermentu, pA 
Temi komisarzami są socjaliści polscy. 
Robota ich jest czysto destrukcyjna. Mi- 
mo, iż instytucje C. K, O. od początku 
epoki wolnościowej oparły się wszędzie 
na wyborach — agitatorzy bolszewizmu 
usiłują obalić ich zarządy i wywołać Toz- 
łam i rozterkę, walcząc stale pod hasłem: 
precz z demokracją, niech żyje dyktatura 
proletarjatn*. y 
Judzenie bolszewickie wślizguje się 
gdzie może. Polscy wywrotowcy torują 
mu sami drogę. Tu nie od rzeczy dodać 
2e i tak zwana Frakcja rewolucyjna PPS, 
początkowo stojąca najmocniej na grun- 
cie narodowym, stopniowo kapituluje ze 
swych pojęć odrębnych i przyjąwsży plat- 
formę SD-ecji, wchodzi w Ścisły kontakt 
z bolszewikami, popierając przez to samo 
walkę, jaką prowadzą ci ostatni z zasadą 
narodowości w imię bezwzględnego inter- 
nacjonalizmu. ] 
Nacisk pod hastem tym na świado- 
mość ludu polskiego i polskie organiza- 
cie staje się coraz wię szy, Dochodzi do 
teroru. Zebrania polskie gwałcą Cczerwo= 
nogwardziści. N 
Instytucje ratownicze trwają pomimo 
wszystko, Personel ich pracuje przeważ- 
. nie darmo. Ofiarność wzrasta, Wpływy 


anarchji rozbijają się o zwartą Świado- . 


mość i uczucia polskie w tęsknocie poza 
krajem jeszcze bardziej dojrzałe, 

Staje się jednak odtąd życie polskich 
mas uchodźczych w Rosji jedną niedolą i 
gorączkowem oczekiwaniem powrotu do 
ojczyzny. ; 

Bieda wśród Polaków wzrasta. Wło- 
ścjanie potracili pracę na roli w więk- 
szych majątkach, które poniszczono, Im 
i urzędnikom, którzy przedtem służyli w 
zarządach fabrycznych i instytucjach rzą- 
dowych dzieje się najgorzej. I ratunek 
tych mas jaknajrychlejszy jest niezbędny, 
Poważnię także przedstawia się sytuacja 
żołnierzy Polaków, należących do rozpa* 
dającej się armii rosyjskiej. N 


Na mocy rozporządzenia ros. naczelrie- 
go zarządu gospodarczego wprowadzono 
w Rosji monopol ma złoto. Kopalnie 
muszą dostarczać państwu metal tea po 
cenie 32 ruble za zołotnik. Po tej samej 
cenie rekwiruje państwo wszystkie przed- 
mioty złote, które mają wagę qyższą po% 
nad 16 zot, a złoto w stanie surowym, 
znajdujące się w bankach ulega konfiska- 
cie, Wywóz złota i towarów złotych, któ- 
re nie służą do celów technicznych, zoe 
staje wstrzymany. Jednocześnie wprowa- 
dzono monopol w handlu platyną, 

Według doniesienia „Prawdy*, posta- 
nowiono również upaństwowić tow. akc. 
„Prodametai Krowla*, Wszystkie huty żelaz- 
ne są obowiązane sprzedawać żelazo surowe, 
walcowane i stal li tylko za  pośrednict- 
wem tych organów, 

Jak donosi „Nowy Wschód”, rada u- 
kraińska weszła w stosunki handlowe z 
republiką kubańską, Wzamian za zboże 
i oleje Ukraina ma dostarczyć 50 milj. 
pudów cukru. Ukraina postawiła przytem 
za warunek, aby gubernje bolszewickie 
nie otrzymywały zboża od republiki ku- 
bańskiej. 


Jubileusz gen.-gub. w. Baselera. 


4 W d. 1 b. m. generał gubernator war- 

szawski Hans Hartwig v. Beseler obcho- 
dził — jak donosi „D, W. Ztng* — 50-cic- 
letni jubileusz służby wojskowej, Urodził 
się gen. v. Beseler w dniu 27-go kwietnia 
1850 r. w Greiswałdzie jako syn profeso- 
ra prawa i członka sejmu frankfurckiego 
oraz parlamentu Rzeszy. Do wojska, do 
gwardji wstąpił w d. 1 kwietnia 1868 r., 
uczestniczył w wojnie francusko - niemiec- 
kiej w r. 1870 przy oblężeniu Metzu i 
Paryża. Generasłem mianowany został w 
r. 1900. 

W związku z jubileuszem służby woj- 
skowej penerał - gubernatora warszawskie- 
go V. Beselera „Germanja“ pisze: „Jeżeli 
w Polsce w ciągu ubiegłych 2 lat stosur- 
ki nie mogly zostać uregulowane w taki 
sposób, jak to było do życzenia, to nie 
jego jest to wina, 

Niezadawalniający rozwój wypadków w 
Polsce należy w głównej mierze przypi- 
sać pesymizmiowi polskiemu, dochodzące- 
mu aż do nastroju wrogości przeciwko 


z a wc 


Niemcom. Beseler przedewszystkiem miał 
za zadanie sprawować zarząd na tyłach 
armji niemieckiej w Polsce uwolnionej z 
pod jarzma rosyjskiego. Zadaniu temu 
sprostał on znakomicie. Zresztą w kołach 
polskich ma jednak Beseler należyte po- 
ważanie, na jakie zasługuje ta wybitna O= 
sobistość, wyróżniająca się wielostronnoś- 
cią wiedzy i zainteresowania umysłowego. 
Oby działalność jego w Warszawie dopro- 
wadziła do końca, jaki tu w Niemczech 
jest upragniony: niepodległa Polska, przy- 
jaźnie względem nas usposobiona i szu- 
kająca w swej polityce zagranicznej opat- 
cia o mocarstwa centralne,“ 


Niepraktyczne odruchy. 


„Gazeta Polska* pisze: 

„Gdy Krajowa Rada Gospodarcza, 
mająca swą siedzibę w Lublinie, na 
znak protestu uznała za stosowne u- 
stąpić i oddać aprowizację władz oku- 
pacyjnych, wykazywaliśmy wówczas ca- 
łą niewłaściwość takiej polityki „na 
złość”. Władze okupacyjne wcale się 
nie zmartwiły, lecz wzięły aprowizację 
w swś ręce—i oto teraz mamy dni bez- 
mięsne, mamy zmniejszoną rację chle- 
ba, i wiele wiele innych przykrych rze- 


czy. 

Królestwo stało się wraz z całą 
Austrją może nie formalnie, ale faktycz- 
nie jednolitym terenem wyżywienia. Nie 
wiele to Austrji pomoże, a nam mocno 
zaszkodzi... 

Ale zato Krajowa Rada 
cza pokazała, że jest niebylejaka, 
trjotyczna, bezmyślna*... 


Gospodar- 
pa- 


Z Warszawy. 


Przyjazd, 


Franciszka Michałowa ka, Korybat= Wo= 
roniecka przybyła do Warszawy 2 Bobruj= 
ska, jako delegatka l-go korpusu polskiego 
w Rosji w sprawach sanitarnych, 


Przejścia na katolicyzm. 


Żargonowy „Moment“ donosi, ża w czwar« 
tek ubiegłego tygodnin odbył się chrzest 
pięciorga dzieci p. Edwarda Nataneone, 
członka Rady miejskiej, Matka ochrzezo- 
nych dżieci jest siostrą p. B. Figera, kon- 
sula duńskiego. 

„Gonieć Warszawski! 


Pod takim tytułem wychodzić będzie 
obeenie dawniejszy „Goniec Póranny i Wie- 
czorny*., Prawa redaktorskie i wydawnicze 
nabył od dawnego redaktora p. Z. Makowice« 
kiego p. K. Binder, który też 1 kwietnia 
pismo podpisuje, 

Powrót uchcodźcówa 


Do wydziału reemigracyjnego przy mł- 
nisterjum spraw wewnętrznych (Warszawa, 
Jasna 10) wpłynęły zgłoszenia od osób, bę- 
dących w miejscach i pragnących powró- 
gió do kraju: 

W Wiadawie: Wacław Wojnarowski z 
źoną — do Warszawy. W Białymstoku: Mare 
cin Adolf, ur. w Łodzi — do Łodzi. W Kow- 
nie: Józef Kliber, tkacz s Opatówka — pra- 
gnie wrócić do Warszawy, Wolska nr. 53. 
Stefan Marcinkiewicz, lat 21, malarz — do 
Warszawy, Dobra nr. 1. Wincenty Wit- 
kowski, kaflarz, I. 23 — do Warszawy, Pra- 
ga, Grodzieńska 45, Marjan Dymoński, ka- 
fiarg —do Warszawy, Nizka 71, Nowalja 
Dymońska, ur. Ledóchowską — do Warsza- 
wy. Bolasław Cymonowski, kaflarz, lat 17 
— do Warszawy. Franciszek Zaw.Ślak, ro- 
botnik, lat 17 — do Warszawy, Czyste, Io- 
lejowa 8. Autoni Lipiński, stolars — de 
Warszawy, Praga, Biedlecka 84, Jan Dae 
br.wski, konduktor, |, 84, — do Warszawy, 
Łódzka 35. Stefan Oszczeszowic, studený 
— do Warszawy, Dąnilowiczowska 7. Teo- 
dor Borsiński, technik — do Warazawy, Mo- 
kotowska 11. Anna Kelżyk, robotnica lat 
70— do Warszawy, Grochowska 70 (Ło 
chowska), Władysław Pogrudka, robotnik, 
lat 41 — do Warszawy, Topolowa 10. Frar- 
ciezka Łysakowske, lat 17, robotniea — do 
Warszawy, Chłodna 60, Avtoni Łysakow- 
ski, ślusarz, 1. 22 —do Warszawy, Praga, 
Chłodna 60. Jan Witkowski, ślusarz, ], 22 
— do Warszawy, Freta 17. Praaciszka Star- 
hańska, robotaica, lat 20 — do Warszawy, 
Freta 17. Ludwik Drogomirecki, maszynie 
sta, lat 24 — do Warszawy, Radzymińska la, 
Stanisława Drogomiracka, l. 20, Wawzzy» 
niec Kulesza, urzędnik kolejowy — do War» 
agawy, Grochowska 16, Ignacy Górkiewicz, 
urzędo, kolejowy — do Warszawy, Daleka 8, 
Jan Frankiewicz, urzędnik kolejowy — do 
Warszawy, Moskiewska 6, 

O wszystkich petentach wydział reemi- 
gracyjpy zebrać musi wymagane informa- 
cje, zanim nastąpi wydanie pozwolenia na 
powrót do kraju, Informacje należy kiero- 
wać do wydziału: Warszawa, Jasna nr. 10. 


Skok z 3 piętra, 

Cenionego artystą teatru Rozmaitości, 
p. Różańskiego, dotknął w poniedziałek 
lós boleśnie, W chwili, kiedy grał pode 
czas popołudniowegco przedstawienia w „A- 
postacie“, doniesiono mu, iż żona jego, w 
chwili rozstroju nerwowego, wyskoczyła z 
okna trzeciego piętra na bruk i poniosła 
śmierć na miejsen. 


Paskarze warszewscy w Rosji" 

„Hajni* donosi:] 

„W ostatnich czasach otrzymano w War- 
szawie sporo ukłonów od osób i kupców 
ewakuowanych do Rosji, którzy się tam 
wzbogacili. Kupiec K., właściciel sklepu 
z tiulem w pasażu Simonsa na Nalewkach, 
dorobił się 2,000,000 rb. Właściciel kolo- 
nijki pod Warszawą, również żyd, zebrał 
1,500,000 rb. Pierwszy był w Moskwie, 
drugi w Mińsku. Najwięcej jednak wzbo- 
gaciii sie tutejsi dostawcy wojskowi, któ- 
rzy ewakuowali się razem z rosjanami. 
Gdy po wybuchu rewolucji chciano skon- 
fiskować ich majątek i aresztować .ich, 
część zbiegła do Ameryki." 


Sapad kandycki, 

W wielki piątek wieczorem pięciu ban- 
dytów napadło, we wsi Opyrzeb, pow, błeń- 
skiego, na mieszkanie sołtysa Kopcia i, gro- 
żąc rewolwerami, zażądali pieniędzy, Gdy 
K. nie chciał wydać pieniędzy, przewrócili 
go i poczęli bić żelsznemi kilofami, nastąe 
pnie trzykrotnie wystrzelili,. raniąc go, 
Żonę K, również bito po głowie, dopóty aż 
nieprzytomna wskazałą stolik, w którym 
były pieniądze wtedy, zrabowawezy 500 rb., 
ubranie i obuwie, zbiegli, 

Ranny K, przywie-iony do Warszawy 
do szpitala zmarł, żon: K., jest ciężko 
chora. 

Przybyła na misjsce policja aresztowa» 
ła w sąsiednej wai Bzezecana Gadzińsk.e= 
go, robotnika, który poznazy został przez 
syna sołtysa. 


Fredre meče istuen 
3 3 


— Kypick chleba, 


Kwestia wypieku chleba jest obecnie 
tak żywoiną, iż wszelkie błędy i uchybie= 
nia w miejskiej, gospodarce w tym wzglę 
dzie jaknajboleśniej są odczuwane przez 
całą luivość, Mamy obecnie do zanoto- 
wania fakt, który istotnie świadczy o tem, 
jak mało troszczą się władze miejskie o 
zaskarbienie sobie zaufania ogółu drogą 
racjonalnego choćby rozporządzenia temi 
zapasami żywności, jakie miasto otrzy» 
muje, 

Umiastowienie piekarni dało niewąt- 
pliwie dobre rezultaty. Statystyka wyka- 
zała jednak, iż nie wszystkie piekarnie 
stanęły na równym poziomie, Jedne wy- 
dawały chleb najlepszy, jaki można było 
wypiec, inne szwankowały pod tym wzglę= 
dem tak mccno, iż niekiedy setki funtów 
szły na marne. Na jedne sypały się do 
Komitetu skargi, z innych ludność była 
zadowolona. Przytem, istniały znaczne ró- 
żnice w t. zw. dopieku: niektóre piekar- 
nie przewyższyły inne w tym względzie 
aż do 4%, t. j. z 100 f. otrzymanej mąki 
piekły o 4 f. więcej chleba niż inne. Przy 
większych kontyngensach nadwyżki te bar- 
dzo poważnie się przedstawiają i stano- 
wią dla miasta znaczny dochód. 

Było więc dość danych, by piekarnie 
należycie rozklasyfikować i wymierzyć im 
wedle zasług sprawiedliwość. Okazja nie- 


"dawno nadarzyła się, 


Z powodu zmniejszonej racji chleba na 
osnbę, zjawiła się potrzeba zamknięcia 3 
piekarni. Wyjście było proste: należało 
zwinąć te, które były najmniej wydajne, 
wypiekały najgorszy chleb etc, 

Tymczasem ultrasprawiedliwy Komitet 
Rozdz. Chleba, pragnąc nienarażać się pie» 
karniom, zarządził „losowanie. W rezul- 
tacie zamknięto jedną piekarnię bardzo 
dobrą, jedną miernej wartości, trzecią wre- 
szcie taką, która na to sobie już oddaw- 
na zasłużyła, 

A że ta „sprawiedliwość* zaszkodziła 
kieszeni miejskiej i ludności — o to już 


mniejsza l... (n) 
— Rejestracja dentystów, 
Z rozporządzenia dyrekcji zdrowia 


przy ministerjum spraw wewnętrznych 
przeprowadzona będzie rejestracja prakty- 
kujących w Łodzi lekarzy-dentystów, den=- 
tystów i techników dentystycznych, 

— „Jajko święcone* w Stow. robo» 
Łników chrześcjańskich. 

Wczoraj, © godz. 5i pół po południu: 
w Domu Ludowym, przy ul. Przejazd. 
odbyie vię tradycyjna uroczystość „Jaj- 
ka św:=conego" dla członków Stow, ro- 
botnisów chrześcjańskich i ich rodzin. 
Wielka sala Domu Ludowego zapełniła 
się po brzegi. 


Uroczystość rozpoczęto odśpiewaniem 
hasła Stowarzyszenia „Pracą i ładem,” 
poczem patron tej się ia ks. Jan Al- 
brecht wystąpił z okolicznościowem 
przemówiem, podnosząc znaczenie uro- 
czystości oraz na temat zrzeszeń robo- 
tniczych. Po przemówieniu dzielono się 
jajkiem, składając sobie wzajemne ży- 
czenia. W imieniu zarządu Stow. prze* 
mawiał prezes p. Frankowski, Dalszy 
program uroczystości wypełniły różne 
popisy amatorskie. Deklamowały: p-ny 
Kicińska, Marciniakówna oraz p. Abram- 
czyk. Wykonali duet komiczny p. t 
„Dwaj fajkarze* pp. Bułkiewicz i Radzi- 
szewski, Bardzo dobrze zaprezentował 
się świeżo zorganizowany chór miesza- 
ny Stow., pod kier. p. Miłka, odśpie- 
wawszy czysto i rytmicznie „Cześć pol- 
skiej ziemi, cześć!“ „Pobudkę* i „Ma= 
zura“ Następnie popisywino się mo- 
nologami, na zakończenie 214 odegrano 
jednoaktową komedyjkę L, Przybylskiego 
„Na przekór, '$wykonanie której ogólnie 
się podobało. 

Nastrój panował bardzo serdeczny. 

— Z uniwersytetu ludowego imienia 
Tadeusza Kościuszki. 

Dziś, po tygodniowej przerwie z oka« 
zi św. Wielkiejnocy, Uniwersytet Ludowy 
im. T. Kościuszki wznawia swą pracą. Wciąe 
gu bieżącego tygodnia odbędą się nastę» 
pujące wykłady: 

Dziś, 1) od 6—7 g. p. Dippcl: „O ko- 
operatyzmie*, 2) ud 7—8 g. dr. Mierzyń- 
ski: „Stosunki polityczne, kulturalne i go* 
spodarcze na ziemiach Polski*; w piątek 
5 b. m. 1) od 6—7 godz, d-r Sterling = 
Okuniewski: „O chorobach zakaźnych”; 
2) od 7—8 godz. p. Jan Wiadysław Rar 
dwański: „Tadeusz Kościuszko na tle 
współczesnej epoki“; sobotę 6 b. m. 
1) od 6—7 godz. sedma Biłyk: „Ekonoa 
mja społeczna“; 2) od 7—8 godz. pan 
Szymankiewicz: „Juljusz Słowacki“, 


— Teatr Polski (Cegielniana 63). 


Dziś i jutro znakomity artysta p. Al. 
Z*lwerowicza, wystąpi w wesoiej komedji 
Gavaut'1 p. t „300 dni*, w której odtwo» 
rzy arcykcmiczną postać budowniczego 
Croche'a. 

W piątek grana bsdzie komedja w 5 
aktach znakomitego angielskiego pisarza 
Bernarda Shaw'a p. t, „Pigmalion* z p, 
Zelwerowiczem w roli tytułowej. 

W sobotę ukaże się „Odrodzenie” 
Sckózthana z p. Zelwerowiczem w roli 
Patra, | 


— Aleksander Zełwerowicz dla dziae 
ci i młotńziery. 

W nadchodzącą sobotę d. 6 b. m 
w sali Koncertowej o godz. 4 po poł. 
znakomity artysta Aleksander Zelwero- 
wicz wypowie dla dzieci i młodzieży 
wesołe bajki i wiersze. Program za* 
wierać będzie najpiękniejsze bajki An- 
dersena i Kiplinga, oraz wiersze Ko- 
nopnickiej, Lenartowicza, Wincentego 
Pola, jas również utwory Rogoszówny 
i in. Wiadomość tę młodzież nasza 
niewątpliwie przyjmie z wielką radoś- 
cią i go brzegi zapełni salę Koncer- 
tową. 

Bilety są do nabycia w czytelni No 
wości Alfreda Straucha, Dzielna NM 12, 


— Bar Luna, 


Po gruntownem odnowieniu otwarty 
został przy ul. Sienkiewicza 40 bar „Lu» 
na" pod zarządem pp. Czarnieckiego i 
Lalaja, 


— Nieudana ucieczka, 

48-letni więzien Adolf Bekes, więzień 
przy ul. Targowaj br. 14, w celu ucieczki 
spuszoczał sią po sznurze, nagle sznur Bię 
zerwał i B. z wysokości 2 piętra spadł ną 
bruk, odnosząc nadwyrężenie kręgosłupa Í 
ogólne potłuczenie. 

Zawezwany lekars Pogotowia odwiózł 
go do szpitala Poznańskich. © 


— Przejechanie. 

W poniedziałex 7-letui syn handlarza 
Lejsor Lewin przejechany został przez tram= 
waj, odnosząc rany prawej nogi i obcięcie 
dwóch palców, 

Lekerz Pogotowia odwiózł malca do 
szpitala Poznańskich, 


— Magły obłęd. 

Juljusz Nejman, 29-letni agent policji 
tryminainej, zamieszkały przy ul. Nawrot 
55, nagle dostał ostrego obłędu. . 

N. chwilowo zawieziono do zbiorui miej» 
skiej przy u), Konstantynowskiej nr. 68. 


— Kradzież pasów. 


W nocy z 26 na 27 października r, 
ub. skradziono z młyna Wł. Stempniowe 
skiego w Głownie pasy rzemienne, war- 
tości kilku tysięcy marek, 

Przy dostarczaniu pasów do Łodzi 
policja zgierska ujęła Józefa Korneckie* 


4, 
W 


o, lat 19, Józefa Wolniaka, lat 22, Ste- 
ana Pastusiaka, lat 21, następnie Sta- 
nisławę Badowską i Romana Kijew- 
skiego. Badowska i Kijewski zbiegli, 
przeciw Koneckiemu i Wolniakowi wy- 
toczona została sprawa o kradzież a 
Pastusiak pociągnięty został za paser- 
stwo. 

Sąd uznał wszystkich za winnych i 
skazał Koneckiego i Wolniaka na 10 
miesięcy więzienia a Pastusiaka na 6 
miesięcy więzienia. 


— Pasek na bilety kolejowe. 


Nowy i nader oryginalny „pasek“ 
obmyśliła czarna gielda w Piotrkowie: 
pasek na bilety kolejowe. Na jakiś 
czas przed odejściem pociągu czarna 
giełda ustawiała się przy kasie. Ponie- 
waż kasa kolejowa otwierana bywa na 
16 minut przed odejściem pociągu, więc 
osoby przybywające później, wobec pa= 
nującego natłoku, nie mogły wykupić 
biletu. 

-Na tem robili właśnie interes  gieł- 
dziarze, gdyż wykupywali bilety do 
rozmaitych miejscowości i następnie 
takowe odsprzedawali z zarobkiem. Jak 
donosi „Dziennik Narodowy“, zdarzały 
się fakty, że za bilet do Radomska 
płacono „paskarzom* od 10—15 koron 
ponad cenę biletu jazdy. 

Na manipulacje te zwróciły uwagę 
władze i pewnego dnia żandarmeria i 
ajenci policji obserwowali na stac(i ku- 
pujących bilety, a następnie otoczyli 
ich i wpędzili na peron. Wtedy wszys- 
cy prawdziwi pasażerowie zaopatrzyli 
się w bilety, a osaczeni paskarze zapę* 
dzeni do pociągu musieli odbyć przy- 
musową podróż. 

Z chwilą tą ustał 


„pasek* na 
bilety. 


Rozmaitości. 


Samobòfsiwo anarchistki. 


Z Monachjum donoszą do „Lokal An- 
zeigera“: 

Jedna z głównych agtatorek podczas 
ostatniego bezrobocia w Monachium, anar- 
chistka Sara Lerch, z domu Rabinowicz 
z Warszawy, powiesiła się w więzieniu, 
Mąż jej, dr. Eugenjusz Lerch, docent pry- 
Wainy na wszechnicy monachijskiej, nie 
żyjąc z nią już od dłuższego czasu, foz- 
począł jeszcze przed bezrobociem sprawę 
rozwodową. 


Ostańnie telegramy, 


Amiens ped ogniem nies 
mieckim, 
Jak donosi „Frankf. Zeitung* z Gene- 


ydaje obiady, 


GAZETA ŁODZKA— 3 kwiecień. 


wy, podczas walk o Amiens '/o=:zi wpadł 
do gmachu prefektury, zranił rrsfekta i 
kilku urzędników. Laboratorjum fizyczne 
paryskie ustaliło ma zasadzie odłamków 
pocisku, iż wyrzuciło go 21 cm. działo. 
Sądząc z wygrawerowanej litery M, chodzi 
o armatę morską. 


W przededniu nowych walk 


Sprawozdawca „Daily Cronicle* komu- 
je z zachodniego frontu: 

Położenie na zachnim froncie nie uleg- 
ło zmianie. Nieprzyjaciel zajęty jest tran= 
sportem wojsk, ciężkich dział, amunicji i 
przegrupowaniem wojsk. 


Ostrzeliwanie Paryża, 


„Daily Mail" donosi: 

Ostrzeliwanie Paryża przez dalekonoś- 
ne niemieckie działo trwało codziennie po 
południu, poczynając od Wielkiego Piątku 
do Poniedziałku Wielkanocnego. 

Cztery dni zrzędu większa część lvdno- 
ści Paryża przesiedziała w piwnicach. 


Ucieczka Bratianu i Take 
Jonescu. 


Podług wiarogodnych doniesień z Ber- 
lina, Bratianu i Take Jonesku opuścili 
Jassy razem z francuską misją wojskową 
i udali się do Francji, unosząc ze sobą 
przekleństwo narodu za to, że swoją niee 
szczęsną polityką doprowadzili Rumunję 
na skraj upadku i całego ogromu klęsk, 
które wojna przyniosła Rumunji. 


ka 
* * 


Prezes ministrów Marghiloman i mipi- 
ster spraw zewnętrznych Arion wyjechali 
z Bukaresztu do Jass. 


Transport materjału wa” 
jennego. 


Berlin 2 kwietnia (Urzędowo), 

Nowe sukcesy łodzi podwodnych w stre- 
fia blokady około Avglj'; 19,000 ton registr. 
Zatopiono przewaźnie materjał wojenny, 
który przewożono do Francii przez kanał. 
Cztery głęboko naładowane parówce padły 
ofiarą niemieckich łodzi podwodnych pod 
dowództwem kapitana-porucznika Wassnera, 

Na wschodnich wybrzeżach Anglji za» 
palony został w czasie walki ortyleryjskiej 
parawiec rybacki, prawdopodobnio przezna- 
czony do utrzymywania straży na wy» 
brzeżu. À 

Szef sztabu marynarki. 


Wzmocnienie armji angiel- 
skiej. : 

„Times* pisze, iż z pewnością wiek 

wojskowy zostanie podwyższony do 50 lat, 


Wobec ludzi młodych będą przedsięwzię- 
te ostre wojskowe przepisy. 


Walka o Tammnrforsi. 


Stokholm, 2 kwietnia: 

Według najnowszych doniesień z Fin- 
landji Tammerfors jeszcze nie jest wzięty, 
Jak dowiaduje się „Svenska Dagbladet“ 
białogwardziści postanowili  ostrzeliwać 
miasto wobec oporu czerwonogwardzistów. 

Wobec tego udało im się część mias- 
ta zająć, przyczem szczególnie odznaczyli 
się szwedzi., Walka uliczna wre. 


W Rosii. 


„Daily News* donoszą z Rosji pod da- 
tą 29 marca, że kozacki hetman Bogackij 
poddał się. Z ruchu antybolszewickiego 
między bolszewikami pozostało jedynie 
kilka band. 

Prasa mieszczańska zamieszcza komus 
nikaty niemi ckie rozstawnym pismem, 
podczas gdy pisma socjalistyczne dają ko- 
munikaty koalicji i jawnie jej sprzyjają. 

Wydane zostało „prawo gościnności" 
dła zbiegów politycznych z krajów imper- 
jalistycznych. Chodzi tu © umożliwienie 
rewolucjonistom ucieczki z obszarów Ro- 
sji, okupowanych przez państwa centralne. 
TAMI TOT ADU TV S RTA T TZT ZZORSZEWKKAŻ 


Odpowiedzi redakcji, 


P. Orzeł: 

Bajka nie drusu; brak w niej myśli 
a jeżeli pan miał jakąś, to w każdym 
razie w Xll-ej bajce nie wypowiedział 
pan jej należycie. 
UEIS ENEE WRO TRAK ABOZAZADZ TNT CTOCOT ZOK WZA 


Ogłoszenie. 


Cesarsko-Niemiecka główna kasa poli- 
cyjna w Łodzi, ulica Kościuszki nr. 14, 
przyjmulje subskrypcje i wpłaty na VIII 
niemiecką pożyczkę wójenną w czasie 


od 18 marca do 18 kwietnia b, r. 


Cena subskrypcji wynosi 98 marek za 
każde 100 marek nominalnej wartości, za 
policzeniem zwykłych odsetek ratnych, 

Zapisy na 8 poźyczkę wojenvą mogą 
nastąpić natychmiast, Obowiązkowe ter- 
miny zapisów są: 2/7 kwietnia, 24 maja, 
21 czerwca i 18 lipca 1918 r. 


Dokładne warunki zapisów wyłożone gą 


w głównej kasie policyjnej, 

Kto podpisuje pożyczkę wojenną, naby= 
wn nadzwyczaj korzystaą lokację kapitału. 
Za najzupełniejsze z bozpieczenie kapitału 
ręczy cały narodowy majątek Rzeszy nię- 
mieckiej, 

Dozodne warunki subs*rypeji umożliwia. 
ją każdemu dobre. oprocentowanie i abso» 


_ lutnie bezpieczne ulokowanie swoich pie- 


niędzy, i 
Łódz, dn. 15 marca 1918 r, 


Cesarśko-Niemiecki Prezydent Policji 
LOEHRS. 


Rozporządzenie policyjne, 


O zaoszczędzaniu wegla. 

Na zasadzie rozporządzenia z dnia 23 
marca 1916 r. w połączeniu z rozporządze- 
niami z dn. 8 września 1915 r, i 5 grudnia 
1916 r. zarządzam w porozumioniu z panem 
gubernatorem wojennym dla m. Łodzi i po- 
wiatów Łódzkiego i Brzezińskiego jak ró- 
wnież pozostającej pod niemieckim zarzą» 
dəm części powiatu Łaskiego, unieważnia- 
jąc moja rozporządzenia policyjne z dn. 24 
lipce, 4 września, 17 listopada, 1 grudnia 
1917 r, 14i 26 stycznia 1918 r. następujące: 


81. 

Należy zamykać: 

1. Wszystkie otwarte miejsea sprzedaży 
w miedziele i dni powszednie o 7 wiecz., 
w soboty e 8 wiecz. Zakłady fryzjerskia 
podlegają, nie przesądzając daiej idących 
polieyjno-rzemieślniczych rozporządzeń, te» 
mu samemu ograniczeniu, 

2. Kinematografy, koncerty, przedsta: 
wienia į inne zabawy o 1/41] wieczorem, 

8. Teatry o 11 więczorem, 

7. Wszystkie restauracje i misjaca wy« 
szynku o 10 wiecz., za wyjątkiem restaura- 
eji I klasy, która mogą mieć otwarte da 
11 wieczorem. 

Zmżycie gazu i Światła elektrycznego 
w wymienionych zakładach musi być w 
pół godziny, po wyżej rozporządzonem same 
kcięciu tych zakładów zawieszone, 


$2 
Wszelki rodzaj reklam Świetlanych jest 
zabroniony, Jako reklamę Świetlaną uwsw 
ża się także oświetlania napisów nazwisk, 
oznaczeń firmowych i t. d, na sklepach, 
domach handlowych, hotelach, restaurae 
cjach 1 gospodach, kawiarniach, teatrach, 
kinematografach i na innych miejscach roze 
rywek. 
5 8. 
1. Zsbran'a się oświetlania i ogrzewa” 
nia okien wystawowych w każdej formie, 
2. Btałego oświetlania sieni i schodów 
po 9 wieczorem, s 


8 4, 


Połączone dotychczas z zakładami ga- 
zowemi i elektrycznemi prawnie i według 
umowy miejsca zużycia, mogą w czasig 
od 1 kwietnia do 30 września 1918 r., li» 
cząc za cały Czas, zużyć: 

a) przy oświztleniu gazowem: 

1. wyłącznie dla celów oświetlenia 6000 
stóp kubicznych, 

2. wyłącznie dla celów gotowania 6000 
stóp kubicznych, 

3. dla obydwóch celów razem 12000 
stóp kubicznych, 

b) przy używaniu elektryczności, z u= 
względnieniem liczby oświetlanych po- 
mieszczeń, 

przy 2 pomieszczeniach 75 Kw. 
s (D. c n.). 


30 żelaznych szaf 


do garderoby;*o 5 przedziałach, 


odpowiednich dla szpitali kąpieli lub fa- 
bryki, jest do sprzedania. 


Szczegóły w biurze Grand-Hotelu. 


BAR „LUNA” 


ul, Sienkiewicza 40 (Mikołajewska) pod zarządem W. Czarnieckiego i J. Lulaja. 
śniadania i kołacje à la Carte. 
Bufet zaopatrzony w zakąski zimne i gorące. Piwo z beczki Anstadta. Kuchnia 


Prima TROCINY 


z drzew iglastych i liściastych kupujemy 
stale całemi wagonami. OFERTY z próba- 
mi prosimy nadsyłać: Krichener Mühlen- 
werke, Grohsnadlitz Bez. Bre sisu. 


Marker bilardowy 


potrzebny do hotelu Saway 


Zgłaszać się codziennie między g. 
3—4 po poł. 


Dr. CHYLEWSKI 


Nawrot 13, pierwsze piętro. 


CHOROBY WEWNĘTRZNE i KOBIECE. 
Przyjmuje od 10 rano i 4 i pół — 6 pp. 
RE PEC 2. 


Pomukiwany przedstawiciel 


prowadzona pod osobistym zarządem W. Czarnieckiego. Poiecając się łaskawej pa- |7 kapitałem do kvituralnego, zysrownego 


mięci Szanownej Publiczności 


Z. Czarniecki i J. Lulaj. 


Bar EXPRESS 


Piotrkowska (4, 


nadal jest prowadzonym pod moim zarządem, 


38 fen. za rację. 


Redaxtor i wydawca Jan Grodek, 


przedsiębiorstwa na bardzo dogo nych wa- 
runkach, Warszawa, Krucza X 13 m, 8. 


Księgarnia Gebethnera i Wol- 


Z poważaniem fa poleca dzieła pedagogiczne REUS= 
J. Lulaj. 


Komitet zuproolntow. Iudnoici żydowskie] 


w mace i inne produkty świąteczne 
przy GMINIE STARCZAKORNYCH w Łudzi 
(Nowy Rynek 6). 

W uzupełnieniu ogłoszenia z dn. 27 marca, podaje do wia- 
domości, że wobec wagi pojedyńczego worka mąki kartoflanej 
215 fun. zamiast 244 fun. ludność żydowska otrzymywać będzie 
mąkę kartoflaną w racjach po 12 łutów na osobę, po cenie 


SNERA do bardzo prędkiej i najłatwiej» 
szej nauki Języków Obcych w 
Szkole i Domu bezpłatnie, bo 
bez nauczyciela, z objaśnieniem 
wymowy i kluczem», pod tyt. 


amouczek 
Polsk -= Miernieoki kurs wstę- 
pny (Eflesentarz) po fen. 20, 
50 1 mk. 1,—2; — kurs l-y mk, 4; 
kurs II-gi mk. 6;—Rusko—Nie= 
miecxi po fen, 20, 50, mk. 1, — 
2,— 6;— Polsko—Franouski 
kurs I-szy mk. 4;—kurs Il-gi mk, 9; Pol- 
sxo-Angiel-ski kurs l-y mk. 8; kurs 
Il-gi m. 4— Posce. uszł fen. 20, 50, 
mk.1, 2, 416. Adres uutora (Reussnera) 
Złota 6 w Warszawie 


O PETE E) 


(r. C. PRYRULSKI 


Choroby skórne, 
zewnętrzne i włosów 
ZAWADZKA 1, róg Piotrkowskiej 

Przyjmuje od 8—2 f ód 4—9, 


<a e od sika i | 
Dr. S. Lewkowicz 
Choroby skórnej zewnetrzne 


Konstantynowska i2 
Przyjmuje: 


Panów Panie 
9—1 ind 6—8. ||od godz. 5—8* 


tsłószenid drobne. 


RERS U EE em a i IO O Z O CY 
z 8 pokojów wy” 
A. A. Meble jezdzając, sprzedam 

Drzymała przyjmuje. 
AKUSZETKA u, Pistkowska x 22 
m. 25. 


WEZEDE PORN WRZ PP LI Mi WK ZOE A AK DEC POIMZY 
pobierać lekcji muzyki na pia 
Chcę ninie. Oferty w Adm. G. 


H 160 kòp za- 
2—5 cali, 25 roji pszczół juź do odeb- 
rania. 30 roji „mtodych* do odebrania w 
połowie Maja. 20 uli używanych, mio= 
darka, aparat do podkopcania, inkubator 
na 50 jaj, Prasa (wytłaczarnia) do owo- 
ców. Maas, ul. Juljusza 18. 
okazyjuie do sprzedania; Sza- 
Meble fy, łóżka, kanapy, krzesła vraz 
moszyna do szycia. Piotrkowska Nè 108 
Władysław Przezdziecki, 


I- O D ZERA" E E Szyc czę 

Poszukuję “oe Dien w 
A w 

adm. G. Ł, A. B. 1000. z 


ia BY WADE MAE — BAŁA DA, M A TACE MORAŁ ZE FT WORKI AMANT 

; umeblowany lub nie. Elektry- 

Pokój czność, do wynajęcie prik 
idzewska Me 111 m. 6 front l piętro. 

zdoma prasowaczka do 

Potr 'zebna koszul i d:obiazgów 

F 8 

i M można dostać nia kwity 

y 

F ieniądze lombardowe. Piotrkow- 

ka N 69 m, 82 poprz. oficvna 3 pięrto. 

Pies Szpic, doskonaty stróż, do $ rze. 


dania’ wiadomość Główna 59 
u stróża. 


|= ZA M A I O RI 0 z Z c WA ZRK 

nauczycie udzie- 
Rutynowana la tanio lekcji mite 
zyki na fortepianie. Ulica Widzewska 94 
m. 18 H piętro. > 


Nm A YA I TR m M M M tw 

p tanio nakyc Mozna. 
hesztki Resztki na damskie, męskie 
i dziecinne ubrania i okrycia. Bostony, sze- 
wioty, welury, alpagi, drap, sukno na ko- 
żuszki i ubrania uczniowskie i skautowskie, 
na koszule skaułowskie i rozmaite towary 
na bluzki, Wielki wybór rozmaitych chus- 
tek. Róźns bawełniane resztki, cajgi, bar- 
chany, i flanele. Ceny niskie, lecz stałe. 


Łódź, Widzewska 40 m. 10 front, II p'ętro. 
Widzewska 


do sprzedania 
ROWer X rż m. 8, 
ranciszek Lechowicz, ul, Nawrot 44, zet 
bił kartę paszportową, wydaną z fitm 
J. Widmana przy ul Piotrkowskiej Ne 
J anna Darska zgubila paszport niemiec= 
ki, wydany w Łodzi- 
eona: d acud ul. owo— arzewska 
M 12 zgubił książkę elegitymacyjną 
na 3 osoby wvdaną z K. R. Ch. M. 
arjanna Górecka zgubiła  aszport nies 
miecki, wydany z gminy Nowosolna 
powiatu łólzkie o. 


M Zasadzka ul. orednia M Tig-a zgu- 
biła książkę legitymacyjną na 2 oso- 
„1 M. 


by, wydaną z K. R: Ch 
Śłamistawa Bartniak zgubiła paszport 
niemiecki, wyaany w Łodzi. 
paszport familijny, Wye 


Zgubiono dany w Łodzi na imio 


na Czesława Zygmunta i Feliksa Cekała. 


A, 
Na maszynie rotacyjnej w tłoczni J. Grodka, Pizejazd 8. 


